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HELENA BABlAiZOWNA
n a ju k o c h a ń s z a  n a s z a  c ó r k a  i s io s t r a  o p a t r z o n a  S w . S a k r a 
m en tam i z m a r ła  w B y s tre j  dn ia  27 l i s to p a d a  1928 r. p r z e 

ż y w s z y  lat 23.
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i z n a j o m y c h  

stroskana

Rodzina.

Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu zwłok naju
kochańszej córki i siostry naszei

ś. p. Janiny Wójciakówny
Tą drogą składamy staropolskie Bóg zapłać.

R o d z i n a .

Za d u s z ę

Ś. p. S T E F A M A  H E H i K A
w a c h m is t rz a  b . policji k o m u n a ln e j ,  k tó ry  p a d ł  w w alce  z  b a n 

dy  lami n a  P o h u la n c e  w dn iu  27 l i s to p a d a  1913 ro k u  
odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 1 grudnia 1928 roku w so 
bofę jako w 10 tą rocznicę śmierci w kościele paraijalnym o godz. 
9.30 rano.

O godz. 14 z miejsca zbiórki (obok Komendy Pow. P  P.) ulica 
3 Maja nr. 9 uda się poćhód na grób tragicznie zmarłego na cmen
tarz miejscowy.

Rodzinę, kolegów, przyjaciół i życzliwych pamięci zmarłego 
zawiadamia i zaprasza

K O M I T E T .

Wstrzymanie eksmisji b.bezrobotnych
WARSZAWA, 28, 11. (wł.) Na 

dzisiejsze m posiedzeniu senatu przy
jęto projekt zmiany ustawy o ochro
nie lokatorów w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez sejm. Zmiana ta prze

widuje wstrzymanie eksmisji o ile 
b. bezrobotny płaci komorne bie
żące i 25 proc. na poczet zaległości.

Następne posiedzenie senatu za 
2 tygodn e.

Likwidacja sporo polsko-niemieckiego
w sprawie Chorzowa.

Olbrzymie klęski żywiołowe w Europie
WARSZAWA, 28.11. (wł.) Między 

rządem polskim a rządem Rzeszy 
niemieckiej zawarte zostało os ta 
teczne porozumienie, likwidujące spór 
polsko niemiecki o fabrykę w C h o 
rzowie. Dnia 37 listopada br. mini
ster spraw zagranicznych p. Zaleski 
z  posłem niemieckim p. Rausche- 
rem dokonana została wymiana not, 
na mocy których rządy stwierdziły 
ugodę zawartą dnia 12 listopada br. 
między skarbem rządu polskiego, 
reprezentowanymi przez ministra prze 
mysłu i handlu p. Kwiatkowskiego i 
towarzystwami »Bayerische Stick- 
stoffwerke« i Oberschlesiche Stick- 
stoffwerke«, reprezentowanemi przez 
prof. Caro. Wymiana not zawiera 
również stwierdzenia: 1) co do spra 
wy Chorzowa nie isnieje więcej 
różnica poglądów między Rzplitą 
polską a Rzeszę niemiecką 2) S k a r 
gi, zgłoszone do stałego trybunału 
sprawiedliwości międzynarodowej w 
Hadze, zostają wycotane, jako bez
przedmiotowe.

Z treści ugody dowiadujemy się, 
że ugoda ta została zawarta na 
po-stawie kompromisu co do wy
sokości pretensyj finansowych obu 
firm niemieckich w następujący sp o 
sób: Sum a przewidziana dla »Baye- 
rische Slickstoffwerke* za użytko

wanie jej patentów, metod, aparatów 
i konstrukcyj przez fabrykę związ
ków azotowych zostanie spłacona 
częściowo w gotówce dn. 15 grud
nia br. a częściowo w wekslach 
płatnych 15 grudnia 1929 i 1930 r. 
Sum a należna »Oberschlesische 
Stic.istoffwerke spłacona zostanie w 
12 u ratach rocznych, rozpoczynając 
od dn. 15 grudnia 1931 r.

Ogółem więc spłaty dokonane 
zostaną w ciągu 15 lat, przyczem 
skarb państwa polskiego ma prawo 
zarachować spłaty na rzecz »Ober- 
schiesiche Stickstoffwerke« każdora
zowo na poczet swoich płatnych i 
płynnych w tym czasie pretensyj do 
Rzeszy niemieckiej.

Ugoda przewiduje ponadto za
warcie między »Bayernstickstoffwer- 
ke« i państwowym zakładem związ
ków azotowych w Polsce umowy co 
do wzajemnej ochrony rynków w e 
wnętrznych obu państw i zagranicz
nych rynków zbytu. O ile prz tern 
wchodzą w rachubę jako biura sprze 
dąży syndykat azotowy w Berlinie 
»Bayerische Stickstoffwerke« udzieli 
swej pomocy, ażeby dla sprzedaży 
polskiego towaru zabezpieczyć na 
rynkach zagranicznych największe 
uprzywilejowanie.

Z kom isji  b u d że to w e j .
WARSZAWA, 28. 11. (wł.) Na

«fz!sieiszem posiedzeniu komisji bu
dżetowej obecny był premier Bartel.

Pos. Woźnicki (wyzwolenie) po
ruszył sprawy wydstkawania przez 
min. spraw wewnętrznych funduszu 
dyspozycyjnego w sumie 6 mil. zł., 
pomimo odrzucenia przez sejm. Jak 
wiadomo, min. Składkowski oświad
czył na posiedzeniu wczorajszem, 
że rada ministrów uchwaliła przy

wrócić fundusz dyspozycyjny, wo
bec czego pos. Woźnicki prosi o 
wyiaśnienie p. premjera.

Następnie zabiera g ło s  pos. C z a 
piński (pps) i po3. Polakiewicz, któ
ry zgłasza rezolucję, aby w celu za
pobieżenia na przyszłość możliwym 
konfliktom na tle budżetu, rząd wy
stąpił w ciągu 2 miesięcy z p r o 
jektem prawa budżetowego.

Powodzie we Francji
PARYŻ, 28. 11. Wszystkie rzeki 

francuskie z Sekwaną na czele we
zbrały przeciętnie o 2 i pół matra. 
Podobnie rzeki w pirenejskich g ó 
rach na pograniczu hiszpańsko fran- 
cuskiem wylały i dokonały wielkich 
spustoszeń.

Miasto Perpignan wskutek przer
wania się wszystkich przewodów, 
jest bez światła i prądu elektrycz
nego.

W pobliżu Grenobli podziemne 
przewody kapli, wiodących z Me- 
djolanu do Rzymu, zostały zerwane’

Wielka fabryka w Uzile zupełnie 
stoi pod wodą.

Dziewięć statków i 50 ludzi 
zatonąło.

PARYŻ, 28. 11. «Intransigeant» 
donosi, że podczas ostatniej burzy 
27 statków było zagrożonych za
tonięciem, z których 9 istotnie z a 
tonęło. Osiemnaście okrętów z o 
stało poważnie uszkodzonych, mu
siano ie przyholować do portów. 
Liczba osób, które utonęły, oblicza
na jest na 50.

Ze 8tacyj meteorologicznych d o 
noszą o nadchodzącej nowej burzy, 
która ma rozwinąć się do wielkiej 
siły w dniu dzisiejszym.

Straszne spustoszenia
we Włoszech.

MEDJOLAN, 28. 11. Straszna 
burza, szalejąca nad wybrzeżem 
Holandii, Francji i Anglji, przeniosła 
się wczoraj na południowe wybrze
że włoskie. Gwałtowne huragany, 
grzmoty i wezbranie fal morskich 
nawiedziło mianowicie część wy
brzeża od Neapolu do Messyny 
oraz wybrzeże sycylijskie. Na przed
mieściu Messyny wicher porwał 
liczne dachy i uniósł je. W kilku

miejscowościach w prowincji Co- 
senca liczne aomy zostały ciężko 
uszkodzone. W Cosenca niżej po
łożone części miasta zosłały zalane 
wooą.

F a l a  morska przelawszy się 
przez wybrzeże, zalała kilka wiosek 
w zatoce neapolitańskiej, gdzie na 
wyspie rybackiej Czia, fala doko
nała olbrzymich spustoszeń

Ulica, wiodąca tuż nad morzem, 
została zupełnie zerwana, 4 domy 
znikły z powierzchni ziemi. Na sy ■ 
cyli skiem wybrzeżem dwa załado 
wane żelazem parowce zostały rzu
cona na brzęk i rozbite.
Powódź zniszczyła  w Fontaine baraki 

w których było kilkuset polskich 
robotników.

PARYŻ, 28. 11. W zakładach 
fabrycznych i warsztatach w Fontai
ne fala porwała liczne baraki, w 
których umieszczonych było ki ku 
set polskich robotników, pracuiącvch 
we Francji. Baraki wraz z ludźmi 
mi spłynęły. Doiychczas niewiadomo 
ile jest otiar. Wojsko podjęło akcję 
ratunkową.

Heigoland zniszczony
przez burzę.

HAMBURG, 28 11. Na wyspie 
niemieckiej Heigoland morze pod
czas burzy pozrywało wielkie obsza
ry wyspy na północ od kurhausu. 
Wybrzeża, utwierdzone kamieniami 
i taszynami, zostały zupełnie po
rozrywane i uniesione przez morze. 
Ł  zienki, stojące rzędem nad wy
brzeżem, zostały porwane przez wi
cher i poniesione na pełne wody.

Zima się zhiiża*
P1M przepowiada na dziś: Pogoda 

zmienna, o zachmurzeniu przeważnie 
dużem Przelotne opady. W górach i w 
Wileńskiem śnieg. Rankiem mglisto. 
Słaby, na północy umiarkowane wia
try północno zachodnie,chłodniej.



‘NI. 2.

P r a c e  su b k o m ite tu  
k o m isji p ra w n iczej.

WARSZAWA, 28 11. (wł.) Dziś 
w obecności wTeministra sprawie
dliwości p. C ara  rozpoczął swe 
prace, pod przewodnictwem pos. 
Pierackiego subkomitet komisji praw
niczej, zebranej dla sprawy noweli
zacji rozporządzenia p. prezydenta 
Rzplitej, zawierającego prawa o u- 
siro u sądu. Sprawę referował pos. 
Liberman. Przedmiotem obrad była 
kwestia awizacji sądowej i nadzoru. 
Po dłuższej dyskusji uzgodniono 
sprzeczne stanowiska w tej formie, 
że artykuł 72 praw i ustroju sądo- 
weyo § § 1 i 5 ulegnie zmianie,
powodmącej usunięcie wszelkich 
wątpliwości, jakoby nadzór sądowy 
mógł wkraczać w dziedzinę orzecz
nictwa sądowego.

Nasienne posiedzenie odbędzie 
się dn. 30 b. m.

Posiedzenie
kom isji p raw n icze j  s e n a tu .

WARSZAWA, 28 11. (wł.) Ko
misja prawnicza senatu pod prze
wodnictwem p. wicemarszałka senatu 
Poznera załatwiła dziś protekt u 
stawy o ochronie lokatorów w brzmie
niu, uchwa.on.em przez sejm.

Katastrofalne terze 
wc Francji.

PARYŻ, 28. U . (wł). W całej 
prawie F ranc i  szaleją burze. Wiele 
rzek wystąpiło z btzegów, w innych 
woda podniosła się znacznie. Po
łączenia telegraficzne i telefuniczne 
u szk o d zo n e .___

Król llerze  
dobrze się czuje...
LONDYN, 18. 11. (wł) Bmletyn 

urzędowy o zdrowiu króla Jerzego 
stwierdza, że dnia wczorajszego 
temperatura opadła. Według osta t
nich wiadomości król Jerzy czuje 
się dobrze

W a ld e m a r a s  
przyjeżdża do G enewy

GENEWA, 28. 11. (wł.) Walde
m aras przyjeżdża osobiście do G e
newy na grudniową sesję ligi n a 
rodów.

O fiary tajfunu
na Filipinach.

MANILLA, 28 If. (wł.) Według 
ostatnich wiadomości, liczba osób, 
która zginęła w czasie szalejącego 
ostatnio na Filipinach tajfunu prze
wyższa 200. Na samej wyspie Leyta 
pozbawionych dachu zostało 10 tys. 
osób.

Szkody w zbiorach wynoszą 
kilka milionów dolarów, choć zbio
ry cukru ocalały. Generalny guber- 
n d o r  wysp. Filipiny zawiadomił 
Waszyngton o szkodach, wyrządzo
nych przez huragan w 6 ciu pro
wincjach, gdzie zbiory orzechów ko
kosowych, konopi, ryżu i innych 
rośiin są  zniszczone.

Amerykański czerwony krzyż 
wyasygnował dla dotkniętych ka ta 
strofa 20 dolarów.

K A S Z  M I L I T A R Y Z M .
Lloyd G eorge oskarżył F ran 

cję o utrzymywanie armji, k tó
rej wielkości nie usprawiedli
wiają zupełnie względy na n a 
sze bezpieczeństwo. Zarzucił 
on nam w obliczu parlamentu 
angielskiego manję prześla
dowczą, chorobliwą megaloma- 
nję! O to co się rozchodzi z 
Londynu do N. Yorku, z Ber
lina do Moskwy. Mamy więc 
jakoby za dużo żołnierzy, zbyt 
długi termin służby frontowej, 
za dużo rezerw, wydajemy za- 
dużo na militaryzm. Porów ny
wa się wydatki ministerjum rol
nictwa, lub wydziału zdrowia z 
wydatkami rta organizację obro
ny kraju. Te pierwsze nazywa 
się wydatkami na podtrzym a
nie życia, te drugie—wydatka
mi na szerzenie śmierci.

Porównania p o z b a w i o n e  
sensu. Dotychczas tylko dobra 
organizac:a obrony narodowej 
zapewniała krajowi pokój i bez
pieczeństwo.

jakie znaczenie miałyby pro- 
tokuły ligi narodów, pakty 
Briand-Kellog, gdyby potężne
mu napastnikowi przyszło do 
głowy narzucić zdemoralizo
wanej i wyczerpanej Europie 
swoją wolę wbrew traktatowi 
wersalskiemu i Saint Germaint

Pomimo Verdunu. pomimo 
zwycięstwa nad Marną, traktat 
wersalski narzucił Francji zwy
cięskiej granice z czasów  Wa
terloo. Taką była również w o 
la Lloyd Georgea. O na to zm u
siła nas w celu obrony Metzu, 
Alzacji do budowy forfytikacyj. 
Fortyfikacje te będą tak skrom 
ne i ograniczone, jak na to po
zw olą nam względy oszczęd
ności. Będą one za to budow a
ne z uwzględnieniem ostatnich 
wym agań techniki wojennej, A 
m uszą być wykonane bez o d 
kładania na dalszą metę, bez 
prolongat zbędnych. Tam, gdzie 
natura nie dała granicom kra
ju dostatecznej obrony w p o 
staci gór czy rzek, tam należy 
granice te ufortyfikować. Ale 
niema w tern groźby wymie
rzonej w czyjąbądź stronę, nie
ma nic więcej nad c h ; ć o b ro 
ny własnej wolności i pokoju.

■ Nasz militaryzm—nasza s o 
lidna arm ja, w yposażona we 
wszelkie nowoczesne środki 
techniczne, nasz  system  forty
fikacji obronnych — nie staje 
bynajmniej na przeszkodzie po
godzeniu się ludów. Przeciwnie. 
Pozwoli nam np. dyskutować 
swobodnie we właściwej chwili

nad kwestją ewakuacji Nadre- 
nji. Pozwoli narodowi niemiec
kiemu, który w olbrzymiej swej 
większości, w co nie wątpimy, 
pragnie pokoju, narzucić sw ą 
wolę rządowi Rzeszy. Obecnie 
reichstag n ie ‘może, nie potrafi 
przeszkodzić dawnym urzędom 
cesarskim  w budowie pancer
ników, w rozszerzeniu sieci

kolejowej i szosowej w Nadre- 
nji.

A póki tak będzie, jak jest, 
militaryzm francuski, bez wzglę
du na tę czy inną opinię Ame
ryki i Angiji, stanowić będzie 
jedyny czynnik moralny i ma- 
terjalny pokoju europejskiego.

Charles Dumont,
b. minister, senator, j

Wywiad dziennikarza włoskiego
z p. min. Zaleskim.

Podwyżka taryfy przewozowej
o d  w ęg la .

WARSZAWA, 28. U . W tym 
tygodniu komitet taryfowy państwo
we! rady ko.eiowej załatwi sprawę 
podwyżki taryfy przewozowej od 
węgla.

Podwyżka ta wahać się będzie 
w granicach od 20 do 26 procen
tów. Spowoduje to podniesienie 
się cen węgla w Warszawie blizko 
o 3 złote na fonie.

RZYM, 28.11 (wł.) »Jiorna!e D‘Ita- 
lia« umieszcza wywiad swego kore
spondenta p. Stelluti Scala z p. mi
nistrem Zaleskim. W wywiadzie po
ruszona jest sprawa Wilna i Nadre- 
nji, jako kwestie najbardziej w chwili 
obecnej aktualne z pośrod spraw 
blisko stojących Polski.

Konferencja królewiecka wyka
zała, że Litwa nie zaniedbuje żad
nej okazji, byleby się tylko dać Pol
sce we znaki. Takie same stanowi
sko zajmuje prasa niemiecka, która 
wciąż powtarza swoje pretensje.

W rozmowie swej p. Zaleski wy
jaśnił, że Polska zasadniczo nie 
przeciwstawia się ewakuacji Nadre- 
nji, lecz przeciwstawiłaby się wtedy, 
gdybyby sprawą tą starano się 
nadwyrężyć bezpieczeństwo między

narodowe, w którem bierze udział 
także i Polska.

W dalszym ciągu swego wywia
du minister Z aksk i zaznacza, że na 
konferencji królewieckiej nie mogli
śmy osiągnąć pozytywnych rezulta
tów, gdyż delegacja litewska nie 
chciała ograniczyć się do traktowa
nia zagadnień praktycznie, lecz
wplątywała kwestie polityczne, a 
mianowicie swe pretensje terytorial
ne. Skutkiem tego stosunki oficjal
ne polsko litewskie uczyniły mini
malny krok naprzód, natomiast z za
dowoleniem stwierdzić należy po
lepszenie się stosunków między spo
łeczeństwami.

Należy jednak oczekiwać, że liga 
narodów doprowadzi do możliwo
ści współpracy miedzy Polską a 
Litwą.

„©dańsk geograficznie należy do Polski 
i stanowi z nią nierozerwalną całość®1-

Artykuł „Corriere d’Stalia.
RZYM, 28. 11. (wł.) O ddaw najuż 

prasa włosKa nie okazała tak in
tensywnego zainteresowania się 
sprawami Polski, jak obecnie.

»Wielki dziennik Rzymu« zamie
szcza artykuł, omawiający wystawę 
w Poznaniu.

»Corriere d’ltalia« umieszcza a r 
tykuł swego korespondenta p. Re- 
morenato Petilte, poświęcony sp ra 
wie gdańskiej i dostępu Polski do 
morza. Artykuł »Corriere d’ltalia« 
ma charakter polityczny. Rozpatru
jąc sprawę Gdańska, autor stwier
dza, że geograficznie

G dańsk należy  do  Polski,
gdyż leży przy ujściu polskie] rzeki, 
tworzy jedną całość z resztą tery- 
torjum Polski i stanowi jej natural
ny port. G dańsk zawdzięcza Polsce 
swe znaczenie, gdyż obsługuje-on 
wielki kraj, przewyższający po-

wirzchnią Włochy, kra', który ma 
30 milj. mieszkańców.

Mimo to Polska ze względów 
politycznych przystąpiła do budo
wy własnego portu, a czyni to

z  m łod z ień czym  z -p a łe m
i wielką odwagą. Port ten już pra
cuje i dobrze pracuje, a za lat parę 
stanie się
jednym  z najw iększych  w E u

ropie.
Gdynia będzie miała charakter 

portu woiennego, a G dańsk hanalo- 
wego.

Polsce niezbędny jest port h an 
dlowy, gdyż sprawa budowy pancer 
nika memieckiego, wbrew praktycz
nym względom stwierdza, że kraj 
zdolny do obrony jest najlepszą 
gwarancią pokoju.

„Wszystko co dotyczy dziedziny wyższego ducha
w  W iln ie je s t  p o lsk ie" .

G ło s y  p r a s y  w łoskiej.

M  I O  D
pod gwarancją prawdziwy

5 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75
W ielki w y b ó r  g rz y b ó w  p ra w y c h  

w s k l e p i e
Koziołkowa i Jędryczka

Sosnow iec, 3-go Maja 21.

RZYM, 28.11. (wł.) Odbyta ostat
nio wycieczka dziennikarzy włoskich 
do Polski wznowiła uwagę prasy 
tutejszej dla spraw polskich.

Wczorajsza »Trybuna« podaje 
znakomity artvkuł z Wilna swego 
wysłannika specjalnego p. Baratef- 
liego pod tytułem: »Wcjna bez woj
ny«.

Autor, mimo swego krótkiego po
bytu w Wilnie, daje w artykule wy
raz swemu przekonaniu, które cał
kowicie wykazuje
prawną i polityczną rację P olsk i

oraz matactwa Litwy. Autor stwier
dza, że Poska na tej swej rubieży, 
zarówno w tradycji historycznej, jak 
i z powodu kultury i postępu wy
kazała cywilizację zachodnio-euro
pejską.

W szystk o  c o  w Wilnie,
a więc wiara, literatura, nauka, o- 
świata, czyli

s p ra w y  w y ż s z e g o  d u c h a  s ą  
polsk ie .

Litwini stanowią tu znikomą mniej
szość.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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Nędza urzędników trwać będzie dalej.
Min. Składkowski w komisji budżetowej.

Na osfatniem posiedzeniu komi
sji budżetowej, minister spraw wew
nętrznych, gen. Składkowski wygło
sił przemówienie, którego pewien 
ustęp zasmguje na bliższą uwagę.

Po odparciu zarzutów, dotyczą
cych wzrostu wydatków na policję 
i zarzucających ministrowi military
zację policji, p. minister napomknął 
mimochodem o sytuacji urzędniczej, 
przyczem z ust p. ministra padły 
iiastępujące słowa:

„Ja będę ministrem, lub nie, 
nędza urzędników trwać będzie 
dalej".

Cala sympatja naszego pisma 
jest po stronie rządu obecnego, a 
więc i p. ministra Składkowskiego. 
Jesteśmy też przekonani, że gabinet 
obecny wraz z min. Składkowskim 
długo jeszcze będzie dzierżyć ster

nawy państwowej. Nie wierzymy jed
nak w d ugofrwałość nędzy urzęd
niczej, pomimo, że mówi o niej m i
nister.

Urzędnicy państwowi, jeśli zno
szą obecną nędze, to jeno dlatego, 
że żywią się nadzieją rychłej popra
wy swego losu. Jeżeli jednak na
dzieję tę odbiera im się w sposób 
lak stanowczy, jak to uczynił min. 
Składkowski, to łatwo może się 
steć, że cierpliwość rzesz urzędni
czych załamie się przed ustąpieniem 
p. min. Składkowskiego.

Jesteśmy też pewni, że to ponure 
proroctwo p. ministra zostanie oba
lone przez życie, a zanim to nastą
pi, sam p. minister, a może nawet 
p. premjer Bartel zapewni urzędni
ków, że nędza ich nie jest wieczna 
i skończyć »ię musł niebawem.

wali hymny narodowe francuski i 
polski. Zaznaczyć jeszcze należy, 
że sprawą powyższą zamteresował 
Się szerszy ogół publiczności, gdyż 
oprócz osób zamieszkałych w Bę
dzinie, były także osoby z Sosnow
ca i Dąbrowy. O otwarciu kursów 
języka francuskiego będą specjalne 
ogłoszenia w naszem piśmie.

Obecnych na zebraniu 35 osób.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Listopad

Czwartek

Dziś: Saturnina 
Jutro: Andrzeja 
Wschód stouca 7.21 
Zachód „ 5.28

Konspiracyjne posiedzenie rady miejskiej
w Dąbrowie.

Są na terenie Zagłębia pisma, 
którym zależy na tern, by nieliczną 
garstkę swych czytelników — tuma- 

; nić i ogłupiać.
Oto np. »Kurjer Zachodzący« pi

sał, że wtorkowe posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie, odbędzie się... 
konspiracyjnie. Co za cel był tego
 nie wiemy, jednak dziwnem nam
się wydaje, że dziennik, chcący u- 
chodzić za poważny organ, w ten 
sposób kaptuje sobie... sympatyków.

Sprawę tę poruszamy dlatego, że 
onegdajsze posiedzenie rady miej
skiej w Dąbrowie, nietylko odbyło 
się w obecności socjalistów, ale na
wet sprzymierzeńcy »Kurjerka« licz
nie obsiedli galerję.

Kart wstępu o których pisał 
•Kurierek* — nie było, choć jest 
rzeczą pewną, że dla przedstawicie- 

. la »Kurjerka« posiedzenie byłoby 
konspiracyjne: albo radaby wyszła, 
albo on. Bo są sytuacje i miejsca, 
gdzie jeden nawet osobnik robi róż
nice i trzeba się go pozbyć.

Posiedzenie zagaił prezes rady 
p. Szpruch, który przeprosił licznie 
zgromadzoną publicznóść za opóź 
nienie, spowodowane dłuższą nara
dą klubu.

Po przyjęciu porządku dzienne
go, prezydent Cieplak złożył spra
wozdanie rachunkowe magistratu za 
rok 1927 i pierwszy kwartał 1928 
roku.

Ze sprawozdania wynika, że wy
datki magistratu w b eżącym roku 
zwiększyły się niezmiernie w sto
sunku do wydatków roku poprzed
niego.

A więc: wydatki na drogi i place 
publiczne zwiększyły się o 18.000 
zł., remont jezdni i chodników 63000 
zł., nowa zupełnie pozycja w wy
datkach miejskich — zaprowadzenie 
plantacji, krzewów i trawników oraz 
pomiary miasta wyniosły 26,000 zł., 
wydatek na utrzymanie męskiego

seminarjum w Dąbrowie w roku bie
żącym 44,752 z ł, remont budynków 
szkolnych 11,000 z ł, wydatki kultu
ralno oświatowe (miejska czytelnia)
3.000 zł., opieka społeczna 15,000 
zł., na leczenie biednych 49,800 zł., 
na doraźną pomoc 91,500 zł, o- 
świetlenie ulic i placów 40,000 zł., 
na budowę ulic 278,000, zakup te
renów na Smugach pod budowę 
parku miejskiego zgórą 17,000 zł., 
wydatek w związku z budową kana
lizacji 744.000 zł.

Oto szereg cyfr, które świadczą 
wymownie, że obecni gospodarze 
jednakże coś dla miasta zrobili.

Drugi punkt porządku dziennego 
o akceptowanie wystawionych firmie 
•W. Krzyżanowski* weksli na sumę
80.000 za budowę domów miejskich 
referował radny Wacławik, który 
sprawę przedstawił w ten sposób, 
ze magistrat ze względu na chwilo
wy brak gotówki w kasie miejskiej 
zmuszony był powyższej firmie w y
stawić weksle. Po zreferowaniu tego 
punktu radni, jednogłośnie weksle 
akceptowali.

Czynsz roczny w nowowybudo- 
wanych domach miejskich (referent 
prr_ydent Cieplak) na wniosek rad
nego Gadowskiego poparty przez 
r. Suwałę określono w wysokości 4 
procent kosztów budowy.

Z kolei uchwalono 3 miesięczną 
odprawę wszystkim członkom za
rządu miasta. Wyjątek stanowiłby 
ten członek, który z powrotem wej
dzie do zarządu, lub obejmie posa
dę w magistracie.

Następnie uchwalono wstawienie 
do budżetutu dodatkowego. Sumy
86.000 zł. tytułem pożyczki z banku 
gospodarstwa krajowego na remont 
budynków prywatnych właścicieli.

Wniosków i interpelacyj nie było.
Przy końcu trzeba zaznaczyć, że 

onegdajsze posiedzenie rady miej
skiej w Dąbrowie nie jest ostatnie.

RADJO.
K A T O W i C E .

Czwartek 29 — listopada.
11 56 Sygnał czasu.
12.05 Transmisja z Warszawy.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze

szeń gosp. woj. śl.
16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.10 Skrzynka pocztowa.
17.ó5 Transmisja z Krakowa.
18.—  Transmisja audycjf literackiej.
19.— Rozmaitości.
19.50 Odczyt z cyklu: „Przed zimq“.
19 56 Sygnał czasu z obserwalorjum

warszawskiego,
20.—  Komunikat rolniczy.
20.05 Odczyt pt. „Powstanie listopado

we*.
20.50 Transmisja koncertu wieczorne

go z Warszawy.
22.— Transmisia komunikatu loiniczo- 

tneteor. i P A t z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

Ze stowarzyszenia przyjaciół Francji
w Będzinie.

Dnia 25 bm. odbyło się ogólne 
zebranie członków stowarz. przyja- 
Jór Francti w Będzinie. Posiedze
nie zagaił p. Stattler Karol, poczem 
zebrani powołali na przewodniczą
cego p. Szwankowskiego W., na a- 
sesorów p p. Grundmana UL i Słatt- 
lera K., na sekretarza zaś p. A. Ko
łodziejczyka. Po wyborze prezydjum, 
przystąpiono do obrad nad porząd
kiem dziennym. Przyjęto do wiado
mość. protokuł z poprzedniego po
siedzenia i statut stowarzyszenia, 
który został zalegalizowany przez 
wojewodę kieleckiego.

Z kolei przystąpiono do 3 punktu

obrad: do wyboru władz stowarzy
szenia.

Do zarządu weszli p. p. Stattler 
Karol — prezes, Szwankowski Wac
ław—wiceprezes, Kołodziejczyk A- 
dam—sekretarz, Rotenberg — skarb
nik i jako członkowie p.p. Goldmine, 
Grundman 1 Meryn. Do komisji re
wizyjnej wybrano p. p. Dziadonia I 
Boreckiego J.

Na wniosek komitetu organiza
cyjnego w wolnych wnioskach była 
poruszona sprawa utworzenia kur
sów języka francuskiego, co też ze
brani przyjęli bardzo życzliwie.

-Na zakończenie zebrani odśpie-

OgóSna.
(o) Stan zasiewów ozim ych. 

Stan zasiewów ozimych przed
stawia się w rb. w stosunku do ro
ku poprzedniego lepiej dla pszenicy 
f jęczmienia, natomiast gorzej dla 
żyta i koniczyny. Stopień kwalifi
kacyjny dla pszenicy wynosi 3.4 (w 
r. ub. — 33), dla żyta 3.3 (5.4), dla 
jęczmienia 3.4 (5.3), wreszcie dla ko 
niczyny 5.0 (3.5).

Stan zasiewów przedstawia się 
najlepiej w województwach: wołyń- 
8kiem, Śląskiem, krakowskiem, Iwo- 
wskiem, tarnopolskiem, najgorzej w 
wileńskiem i poleskiem.

(o) ^Tow arzystw o edukacji na
rodow ej*. Grono osób z pośród 
świata nauki i szkolnictwa podjęło 
myśl stworzenia organu społecznego, 
który zająłby się sprawą szkolni
ctwa i wychowania narodowego, za
stępując niepowołaną dotąd radę na
czelną wychowania narodowego.

Nowe towarzystwo otrzymało na
zwę: «towarzystwo edukacji naro
dowej*. Na czele komitetu wyko
nawczego stanął, jako prezes, b. pre
mier i rektor, prof. A. Ponikowski, 
jako wiceprezes — prof, niwersytetu 
Thugutt, jajco sekretar- zaś p. J. 
Janota-Bzowski, prezes z a r z ą d u  
zrzeszeń rodzicielskich.

(o) O właściwe traktowanie 
podróżnych przez urzędników  
celnych. Wobec powtarzających 
się wypadków niewłaściwego ob
chodzenia sią z podróżnymi urzę
dników celnych, pomimo wydanych 
Już uprzednio zarządzeń, ministe- 
rjum skarbu poleciło ponownie u- 
rzędom celnym traktowanie podróż
nych z naiwiększą oględnością i 
uprzejmością bez narażenia ich na 
przykrości. Nowe zarządzenie po
ucza nadto szczegółowo, w jaki spo
sób rewizje celne mają być doko
nywane.

ICosztowne w ybory 
do izby przemysł.-handiowej.

Wybory do izby przemysłowo- 
handlowej kosztowały tylko 50 ty
sięcy ziotych. Każdemu rzucić się 
musi w oczy, że jestto suma ogrom 
na. Nie znamy poszczególnych po-

a

zycyj wydalków wyborczych do iz
by, iednak chętniebyśmy się z nie 
mi zapoznali. Cały bowiem okres 
wyborów p. inż Kolasiński nie uwa
żał za stosowne informować wy
borców o najważniejszych terminach 
za pośrednictwem prasy. Widocznie 
p. Kolasiński był zdania, że wystar
czy jak wyborcy przeczytają sobie 
afisze wyborcze, rozklejane na opłot
kach. Może to i dobre jest dla Kielc 
gdzie co 25 ty mieszkaniec zaledwie 
bierze gazetę do ręki, u nas jednak 
w Zagłębiu czytelnictwo jest należy
cie rozwinięte, a ludność odzwycza
iła się już od czytywań ogłoszeń z 
opłotków.

W związku więc z nieogłasza- 
niem przez komisarza wyborczego 
za pośrednictwem prasy komunika
tów wyborczych odpadł już bardzo 
poważny wydatek.

Czyżby więc na płotach rozle
piono aż 50 tysięcy złotych?

Z Kielc.
(k) Obchód powstania lis to 

padowego. Staraniem dowództwa 
4 pułku piechoty w Kielcach odbę
dzie się dnia 29 b. m. w sali Teatru 
Polskiego obchód rocznicy powsta
nia styczniowego.

Program zapowiada odczyt I 
część wokalno - muzyczną. Bilety 
nie bardzo drogie wcześniej do na
bycia w kasie kina »Czwarlak«.

Społeczeństwo kieleckie i tym 
razem poprze wysiłki swego pupila,1 
jakim jest 4 pułk, który 11 listopa
da od rady otrzymał honorowe o- 
bywefelstwo m. Kielc.

(k) O zakwaterowanie człon 
ków  tow . „E ch o ". Dnia 1 grudnia 
przyjeżdża da Kielc tow. śpiewacze 
»Echo« z Krakowa. Zarząd Sokoła 
postanowił rozlokować gości po 
prywatnych mieszkaniach i zwraca 
się w tym celu do obywateli m 
Kielc o przyjęcie członków tow. 
»Echo« w gościnę na nocleg.

Łaskawe zgłoszenia należy kie
rować do p. H. Urbańskiego, Sien
kiewicza 21 (tel. 202).

(k) D w udn iow y kurs jedwa 
bnictwa zorganizowany przez zwią- 
zeK pracy obywatelskiej kobiet w 
Kielcach rozpocznie się dnia 2 grud
nia br. Opłata za kurs dla członkiń 
4 zł., dla nieczłonkiń 5 zł. Zapisy 
przyjmuie sklep p. Krynickiej (Sien
kiewicza 16).

(k) Na osfdtniem zebraniu za
rządu zwiazką legionistów postano
wiono wznieść pomnik na grobach 
legionistów, pochowanych na miej
scowym cmentarzu, oraz wybrano 
delegatów na zjazd do Warszawy.

(k) Śm iertelny wypadek. Dzier
żawca młyna Krtynra pow. włosz- 
czowskiego Stanisław Wojciechow
ski, lat ż8, uległ śmiertelnemu wy
padkowi  w młynie. Chcąc naprawić 
nienormalne funkcjonowanie młyna 
w czasie pełnego biegu, Wojciechów 
ski podczas manipulacyi zosta> 
wciągnięty między koła przez tryby 
werkowe.

Tryby urwały mu głowę i lew-ą 
rękę.

(k) Z ięciu lek i teściowa. Od-< 
wieczne dwa wrogie obozy. To ie ij 
nic dziwnego, że nawet we wsi O- 
blekoń, pow. stopnickiego w czasie 
kłótni została pobita przez swego 
zięcia Franciszka Satorego 70 letnia 
wdowa Katarzyna Kostera.

Teściowa niebawem zmarła, a 
zięć powędrował do więzienia.

Z Sosnowca.
(s) G odziny p r z y i ę ć .  Po

cząwszy od 1 grudnia r. b , kierow
nik P. U. P. P. i przewodniczący 
zarządu funduszu bezrobocia w So
snowcu p. Gawroński przyjmować 
będzie w sprawach P. U. P. P. od 
11 do 12-ej (ul. Piłsudskiego 16, 
tel. 34), w sprawach zaś funduszu 
bezrobocia od 12 do 13 ej (ul. Za
kręt 7, tel. 12 26) codziennie z wy- 
jątKiem soboty 1 świąt.
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(s) Dr. M arczyński rozryw a
ny. Z rozmowy z fednym poważ
niejszym działaczem k i u b u B. B. 
w Sosnowcu dowiadujemy się, że 
klub r a d z ie c k i  B B. chętnie widział
by na stanowisku rezydenta mia
sta dr. MarcaYftskSt.ifO, Jdk widać 
więc nietvtko L/atirowa, lecz i S o 
snowiec chcę zarekwirować osobę 
dr. Marc7vń*lM£gfo io współpracy 
na  terenie samorządu.

(s) D o m ieszkańców  S o sn o w 
ca. Serdeczna ofiarność mieszkań
ców Sosnowca niejednokrotnie przy
czyniła się do uświetnienia niejed
ne! uroczystości. Biorąc to pod u- 
wagę, k o m i l e t  zjazdu p. o. w. i legio
nistów, z w r a c a  się za naszem 
pośrednictwem do mieszkańców 
Sosnowca z prośbą o łaskawe 
zaofiarowanie kwater na dwudniowy 
point uczestników zjazdu. Łaska
we zgłoszenia przyjmuje: k o m i t e t
zjazdu p. o. w. i legionistów, ma
gistrat w Sosnowcu.

(s) W y b o ry  z a r z ą d u .  W dniu 
5 grudnia b. r. o godz. 5 po poł. 
ox!będż;e się zebranie cechu kraw
ców, na którem zostanie dokonany 
wybór nowego zarządu.

(s) E g z a m in y  dla  szo fe rów . 
Dnia 50 b. m. w lokalu własnym 
odbędą się egzaminy na kierowców 
samochodowych które przeprowa
dzać będzie wojewódzka komisja 
egzaminacyjna z Kielc.

(s) W y s ta w a  ru c h o m a .  W ha
lach fabrycznych Schóna trwać bę
dzie od 1 do 25 grudnia b. r. włącz
nie wystawa ruchoma prac i wzo
rów przemysłu krajowego.

Wystawę otworzy p. wojewoda 
kielecki Korsak.

( s)  R oczn ica  p ow stan ia  lis to 
p a d o w e g o  wr Strzelcu . Zarząd 
o d jz  ału związku strzeleckiego w 
Sosnowcu urządza w dniu 1 ym 
grudrra r. b o godz. 20-ei, w lokalu 
własnym, przy ul. Nowej akadeu.ję 
z powodu rocznicy powstania listo
padowego. Na akademji prelekcję 
wypowie ob. dr. Michał Rzadkiewicz. 
Zarząd związku zaprasza na aka- 
demję członków i sympatyków. Wstęp 
na akademię bezpłatny.

(s) O  b ib lio tekę  zw iązku  strze
leck ieg o  w S o sn o w c u .  Zadaniem
związku strzeleckiego jest wzmoże
nie sprawności fizycznej s w o i c h  
członków i podniesienie wartości 
ku’furalnych i obywatelskich Obok 
akademij urządzanych, wykładów i 
prelekcji doniosłe i e s t  znaczenie 
rozwoju w organizacji czytelnictwa.

Kio zamordował ?

Uprowadzenie nieletniej Szai Erenfryd
Najnowsza sensacja będzińska.

W lipcu r. b. mieszkaniec Będzi
na, przy ulicy Gzichowskiei 27, nie
jaki Izak Ereniryd wniósł skargę do 
prokuraiora w Sosnowcu, że Stefan 
Ferdyn, zamieszkały w Rogoźniku, 
uprowadził córkę jego, 18 letnią 
Szaię i ukrywa ją podobno w zam- 
kniętem mieszkaniu. Ferdyn miał też 
powiedzieć niejakiemu Rozenowi, 
aby ten zawiadomił Erenfryda, że 
jeżeli chce odzyskać córkę, to wi
nien wpłacić Ferdynowi 1000 zł.

Po otrzymaniu takiego oświad
czenia władze śledcze wszczęły na
tychmiast dochodzenie.

Odnaleziono córkę Szaję i rze 
komego uwodziciela Ferdyna.

Okropne rozczarowanie spotkało 
nabożnego Erynfryda, kiedy mu od
czytano zeznanie córki, że od lat 
dziecinnych czuła zamiłowanie do 
religii katolickiej i ukochała ją, na-

27.

XI.

tmniast do religji wyznania mojże- 
szowego czuła dziwną niechęć. Na
stępnie zeznała, że Ferdyna kochała 
i na związek małżeński z nim zgo
dziła się dobrowolnie z całą świa
domością tego, co czyni. Slub od
był się 28 lipce w kościele katolic
kim w Sietnoni.

Ferdyn również zeznał, że istot
nie córkę Erynfryda uprowadził, by 
ją poślubić, na co ona wyraziła zu
pełną zgodę. C o  do żądania 1000 
zł. nic nie wie i uważa to za wie
rutne kłamstwo, zmyślone przez 
Erynfryda.

W ubiegłą środę sprawa ta roz
patrywana była w sądzie pokoju w 
Będzinie, gdzie Ferdyna uniewinnio
no. Młoda para małżonków wśród 
licznie zgromadzonej publiczności 
odjechała samochodem do domu.

Notoryczna złodziejka w roli służącej
Posiedzi półtora roku w.ulu.

Wiadomą jest rzeczą, iż wybór 
służącej odgrywa w gospodarstwie 
dotnowem ważną rolę, nie zdawała 
sobie jednak z tego neieżytej sp ra 
wy Ryfka Lewensztajn (Będzin, Ko
łłątaja 47), która przyjęła na służbę 
niejaką Antoninę Kowalczykową z 
Żarek. Od pierwszego dnia pobytu 
Kowa czykowej w domu Lewen- 
sztajnów ginęły w zagadkowy spo
sób różne rzeczy, zwłaszcza gar
deroba, wreszcie bo siedmiu dniach 
Lewenszta.nowa zwróciła się do po

licji z prośbą o rozwiązanie tej ta
jemniczej zagadki.

Część zagin onych rzeczy zna
leziono wówczas w koszyku Ko- 
walczykowej, przyczem okazało się, 
że Kowalczykowa jest policji bar
dzo dobrze znaną notoiyczną zło
dziejką, kilkakrotnie karaną 'za kra
dzieże. Złodziejkę aresztowano. 
Wczoraj sąd okręgowy skazał ją 
na rok i sześć miesięcy więzienia 
z pozbawieniem praw.

W  d z ien n ik ach  p o ra n n y c h  by ło  
w ięcej szczeg ó łó w  o  z b ro d n i, niżli 
w  w ieczo rn y ch  d n ia  p o p rzed n ieg o .

O d c z y tu ją c  sp ra w o z d a n ie  ze śle 
d z tw a  szukałem  te g o , czegom  się 
znaleźć o b aw ia ł.

J e d n e  dz ien n ik i dom yślały  się 
w s jó łd z ia łu  H an n y  w  m o rd e rs tw ie , 
inne  w ym ieniały  ją  jak o  p rz y p u sz 
cza ln ą  sp raw czy n ię  zam achu ; lecz 
żad  .a g a z e ta  n ie  p o m ieściła  u b liż a 
jącej E leo n o rze  a luzyi.

„T im es” kończy ł a r ty k u ł w  te  
słow a:

„ P o lic ja  e s t  n a  t ro p ie  zag in io n e j”.
W  ” N ew  Y o rk  H e ra ld z ie ” w y 

czy ta łem  n a s tęp u jące  don iesien ie:
„K rew ni ś. p . H o ra c e g o  L eav en 

w o rth , p rz e z n a cz a ją  zn aczn ą  n a g ro 
d ę  za  w sze lk ie  w iad o m o śc i o  H a 
nn ie  C h e s te r  służącej, k tó ra  w  d n iu  
4-ym  m a rc a  zag in ę ła  z do m u  p rzy  
F if th  A venne .

„D ziew czy n a  ta  je s t p o ch o d zen ia  
ir lan d zk ieg o , m a la t d w ad z ieśc ia  pięć, 
ry so p is  jej następ u jący : W z ro s t s łu 
szny, w ło sy  b lo n d , c e ra  św ieża , z ru 
m ieńcam i, rysy  reg u la rn e , ręce  m ałe,

W zrozumieniu tej konieczności 
zarząd zwizzku strzeleckiego przy
stąpił do zorganizowania dla człon
ków swoich bibl oteki. Skromne 
środki związku strzeleckiego zmu
szają zarząd tego związku do od
wołania się do ofiarności publicznej.

W każdym domu znajduje się 
pewna ilość książek, czy to z dzie
dziny naukowej, czy beletrystycznej, 
które na półkach leżą bezużytecznie. 
Książki takie, .przekazane związko
wi strzeleckiemu, oddawałyby usłu
gę spo eczną.

W tym c e l u  zarząd związku 
strzeleckiego uprasza o składanie 
książek dla biblioteki związku. O d
biorem książek zajmuie się członek 
zw. strz., ob. Zygmunt Bojakowski 
(Sosnowiec, ul. Niska nr. 11 w go-

p alce  p o k łu te  o d  igły, nog i sze ro k ie  
i p łask ie . U b ra n a  b y ła  w  su k n ię  
b a rc h a n o w ą  w  k ra ty  b ia łe  z b ro n - 
zow em i i jak  się  zd a je  w  b a rd z o  
s ta ry  szal cze rw o n y  z po p ie la ty m . 
N a p raw em  ręk u , pon iże j k o s tk i m a 
sze ro k ą  b liznę  i k ilk a  zn ak ó w  o d  
ospy  n a  sk ro n ia c h .”

T o  o g ło szen ie  n a d a ło  m yślom  
m oim  in n y  k ie ru n ek .

R zecz  d z iw na , d o ty ch czas  n ie  
z ą s ta n a w  ałem  się  w cale  n a d  tajem - 
n iczem  zn ikn ięc iem  ow ej dziew czyny , 
choć  zap ew n e  św ia d e c tw a  jej w y 
św ietliły  sp raw ę .

N ie p o d z ie la łem  je d n a k  z d a n ia  
ty ch , k tó rz y  w idz ie li w  niej w sp ó l
n iczk ę  z b ro d n i, a  n a w e t m o rd e r
czynię.

W sp ó ln iczk a ; zd a jąc  so b ie  s p ra 
w ę  z te g o , co  jej g ro z i, b y łab y  p rz e d  
o p u szczen iem  d o m u  z a b ra ła  ze so b ą  
w szy stk ie  sw e p ię r.iądze , a  p o sz u 
k iw an ia , w  jej k u frz e  w ykry ły , iż 
fiie uczy .-iła  teg o .

G d y b y  zaś sp o tk a ła  n ag le  m o r
dercę , i te n  chcia ł ją  z d o m u  w y 
p ro w a d z ić , b y łab y  k rzy cza ła , s ta 
w ia ła  o p ó r  i d o  u szó w  p a n ie n  L e a 
v en w o rth , zw łaszcza  m iss E leo n o ry , 
p rzez  d rzw i u ch y lo n e , d o lec ia łb y  
hałas. N ik t je d n a k  k rzy k ó w  an i sza 
m o tan ia  n ie  słyszał.

H a n n a  zn ik ła  c ichaczem . Cóż 
w ięc  z te g o  w n io sk o w ać?

dżinach od 12 do 15-ej). Książki 
mogą być również zadeklarowane 
pod powyższym adresem, ew. zgło- 
szane członkom zarządu związku, 
który w swoim c z a s i e  skieruje 
strzelców po ich odbiór.

Z Będzina.

Dookoła wyborów w Będzinie.
W driiu wczorajszym do głównej 

komisji wyborczej została złożona 
lista numer 15 bloku gospodarczo- 
robotniczego w Będzinie. Pierwsze 
miejsce na liście zajmuie Jan Gę- 
borski, obecny wiceprezes rady miej
skiej na drugiem miejscu Piotr G a
win, rolnik z Małobądza.

Dziś w kościele parafialnym o d 
prawiona zostanie msza na intencję 
pomyślnego przeprowadzenia wy
borów. Mszę zakupiło grono robot
ników chrześcijańskich.

Wobec zaszłej pomyłki wyjaś
niamy, że lista nr: 7, została złożo^ 
na przez bezpartyjne zjednoczenie 
gospodarcze robotników, rzemieślni
ków, pracowników umysłowych, 
kupców i właścicieli nieruchomości 
z 52 kandydatami.

Dziś o godz. 7 wiecz. upływa o- 
statni termin składania list wybor
czych.

Jak fama głosi, w dniu dzisiej
szym mają być złożene jeszcze 5 
listy.

(b) Z  z a r z ą d u  m ias ta .  Na o-
stalniem posiedzeniu zarządu m.asta 
uchwalono, aby magistrat wysłał na 
powszechną wystawę krajową w 
Poznaniu swoie eksponaty w posta
ci modeli, fotografii itp. oraz wya
sygnowano z kasy miejskiej 100 zł. 
na koszta, związane ze ziazdem p, 
o. w: i legionistów w Sosnowcu.

(b) P o s ie d z e n ie  w y d z ia łu  s e j 
m iku . Jutro w sali starostwa, o g,
5 popoł. odbędzie się posiedzenie 
komisji zdrowia publicznego dla u- 
stalenia budżetu na 1929/50 rok.

(b) 50  p r o c e n t  d la  p r a c o w n i 
k ó w  m iejsk ich . W sprawozdaniu z • 
posiedzenia rady miejskiej w Bę
dzinie, mylnie wydrukowano wyso
kość procentu dodatku wyrównaw
czego do pensji pracowników magi
stratu. Winno być 50 procent po
bieranej pensji itd, a nie 50 proc., 
jak mylnie umieszczono.

(b) K radzież op on y  n ieprze
m akalnej. Wł. Kotowi, zamieszka
łemu przy ulicy Kaczej 10,skradzio
no z furmanki oponę nieprzemakal- 
ną, wartości 180 zł.

Z Czeladzi.
(c) U zdrow ić kom unikację  

m iędzy B ęd z in em  a C z e la d z ią .  
Pasażerowie, odbywający podróż 
z Czeladzi do Będzina, są narażeni 
na niebezpicczeslwo utraty życia, 
a w najlepszym razie na połamanie 
kości, gdyż wśród aut, kursujących 
na tei linii, wiele jest całkowicie 
zdyzelowanych.

Również palącą sprawą jest to 
iż niektórzy z szoferów, nie mają 
żadnych kwalifikacyj W zeszłym 
tygodniu jeden z niekwalifikowanych

O to , że sp o  łk a ła  o so b ę  d o b rz e  
z an ą  i z d ra d z ić  jej n ie  chciała.

Lecz w n io sek  te n  w y d a ł mi się 
ta k  n ie p ra w d o p o d o b n y m , iż n ie 
chcia łem  m ożliw ości jego  d o p u szczać .

T o  też , s ta ra łem  się  n ie  m yśleć 
ju ż  o  te j sp ra w ie  aż  d o p ó k i n ie  d o 
w iem  się  fa k tó w  pew n y ch .

M im ow oli je d n a k  m yśl w ra c a ła  
c iąg le  do  te g o  sm u tn eg o  p rzed m io tu , 
w sk azu jąc  dw ie  d ro g i w y jśc ia  z ow ej 
ro zp acz liw ej sy tu ac i: o d n a le ść  H a n 
nę, lub  też  sk ło n ić  E le o n o rę  d o  w y
jaśn ien ia , jak im  sp o so b em  k lucz  od  
b ib lio tek i zn a laz ł s ię tw  jej r ę k a c h ?

W yszed łem  z b iu ra  o d ru g ie j 
u d a ją c  się n a  ś led z tw o , lecz m nie 
z a trzy m an o  p o  d ro d z e  i p rzy b y łem  
już p o  o g ło szen iu  w y ro k u .

T o  m im ow olne  o p ó źn ien ie  b y ło  
mi b a rd z o  p rzy k rem , z te g o  zw łasz
cza  w zg lęd u , iż p o z b a w iło  m nie w i
d o k u  E leo n o ry , k tó ra  o d esz ła  już 
do  sw ego  p o k o ju . O d  p . H arw el 
do w ied z ia łem  się  o  tre śc i w erd y k tu : 

„P rzy sięg li u zna li, iż p. L eav en 
w o rth  zo s ta ł z a b ity  z rew o lw eru  
p rzez  o so b ę  d o ty c h c z a s  n ie w y k ry tą .” 

N ie śm iałem  sp o d z iew ać  się  ta 
k iego  o rzeczen ia . P o m im o  całej z i
m nej k rw i, s e k re ta rz  by ł z n ieg o  
niem niej zad o w o ln io n y  o d em nie . Z a
n ie p o k o iła  m nie je d n a k  w iad o m o ść , 
iż p. G ry ce  n a ty c h m ia s t p o  ro z p ro 
szen iu  się  p rzy s ięg ły ch , w ra z  z p o d 

w ład n y m  sw ym  o p u śc ił d o m  L ea- 
v e n w o r th ’ow.

C z ło w iek  ten  n .e  zw ykle  był za 
n ied b y w ać  sp ra w y , d o p ó k i p o z o s ta 
w a ło  co do  w y k ry c ia . C zy żb y  z a 
m ierza ł uczy n ić  jak i k ro k  s tan o w czy ?

Z an iep o k o jo n y  tern, chcia łem  iuż 
się  o d d a lić , d la  z b a o a n ia  jego  z a 
m ia ró w , g d y  n ag le  u w ag ę  m oją 
zw ró c iło  szy b k ie  p o ru sz e n ie  f ira n e k  
w  jednem  z o k ien  n a  p a r te rz e  p rz e 
ciw ległej kam ien icy .

P rz y jrz a w sz y  się  u w ażn ie j, d o 
s trzeg łem  p. E o b b s , ś led ząceg o  z o d 
da li dom  L e a v e n w o rth ’ow .

■ N ie om yliłem  się zatem . P . G ryce  
sp ra w y  n ie  zan iech ał, chcia ł ty lk o  
zm ylić czu jność.

P rz e w id u ją c  n a d e r  sm u tn e  n a 
s tę p s tw a  te j czu jności d ia  E leo n o ry , 
p rzesła łem  jej s łó w  p a rę , w  k tó ry ch , 
jak o  w sp ó ln ik  p . V eeley , o fia ro w y 
w ałem  jej sw e usług i w  raz ie  n ie 
p rz ew id z ian e j p o trz e b y , d o nosiłem  
p rzy tem , że m o żn a  m nie z a s ta ć  w 
b iu rze  pom ięd zy  sz ó s tą  a  ó sm ą  w ie 
czorem . . .. o7

N astęp n ie  p o szed łem  n a  Ó J -m ą 
ulicę  do  m rs. G ilb e r t, g d z i e  p o p rz e 
d n ieg o  d n ia  o d w io z łem  by ł M ary .

n.
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szoferów wywalił auto do rowu 1 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nikt nie odniósł obra
żeń. Aby podróżujących uchronić 
od nieszczęśliwych wypadków na
leży wycofać z kursu stare pudła 
i przeprowadzić ścisłą kontrolę kie
rowców aut.

(c) Do odpowiedzialności. Po
licja pociągnęła do odpowiedzialno
ści Flaka Bonifacego, Milowicka 9 
za nieprzestrzeganie przepisow'sani- 
tarnycb, a Fidyka Antoniego ze 
Strzemieszyc Małych za nieprze
strzeganie przepisów drogowych.'^

(c) Wojownicze małżeństwo.
Małżonkowie Józefa i Michai Pijew- 
scy, Bytomska 23, zostali skazani 
przeż sąd pokoju w Czeladzi za po
bicie Smugowej Agnieszki, Bytom
ska 17, na 7 dni aresztu.

(c) M iły  braciszek. Szczepan 
Mitas, podburzany przez swą narze
czona, pobił siostrę za co został 
skazany na 7 dni aresztu.

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie m lędzyorga- 

n zacyinego kobiecego kom itetu 
sam owystarczalności gospodar 
czej odbędzie się w Dąbrowie w 
piątek dn. 30 bm o goaz. 7 wiecz. 
w lokalu «Ogniska».

Interesujące się akcją komitetu 
przedstawicielki i członkinie orga
nizacji kobiecych proszone są o 
punktualne przybycie.

(d) B ó jka  po pijanemu. One- 
gdaj na jednei z ulic w Dąbrowie 
między: Juliuszem Smagałą i Fe
liksem Sikorskim, zamieszkałymi 
przy u l Szopena 59, wynikła bójka, 
którą przechodzący posterunkowy 
Zlikwidował i zwolenmików bójek 
ulicznych odprowadził do komisa
riatu, gdzie opisano bardzo dokła
dnie w profokule, nie pomijając na
wet okoliczności, że obaj przeci
wnicy byli dobrze wstawieni.

Z Zawiercia.
(z) T y lko  50 z ło tych. Na osfat 

niem posiedzeniu zarządu miasta na 
skutek próby opieki rodzicielskiej 
przy seminarium żenskiem postano
wiono w czasie okresu zimowego 
opalać sale sypialne i w nocy. Po- 
zatem magistrat zobowiązał się p a
cie 50 złotych miesięcznie na akcję 
dokarmiania uczennic i dzieci szko

ły  wzorowej. Suma ta wydaje nam 
się zbyt mała i należałoby ją pod
wyższyć, tembardziej, że badania le
karskie wykazują zły stan zdrowia 
uczennic, spowodowany odżywia
niem.

(z) O b ło to  w mieśeie. Trwa
jące od kilku dni deszcze pokryły 
ulice miasla lepkiem błotem, a jezd
nie tona w nim formalnie. Szczegól
nie daje się to odczuć na ul. Górno
śląskiej, która rozkopana niedawno 
była skutkiem prowadzonych na piej 
robót elektrycznych i załatana zo
stała bylejak i prędko. Ulicą tą nie 
sposób jest przejść i należy, aby 
magistrat zechciał jakoś naprawić 
powywracane bruki i udostępnić prze
chodniom przejście

(z) T rag iczny  koniec rozp ra 
w y nożowej. W mieszkaniu M i
chała Gałeckiego w domach T.A Z. 
odbywała się libacja. Między b'e- 
siadnikami Stanisławem Stobieckim 
a Franciszkiem Kurpiem wynikła 
sprzeczka. Impulsywny Stobiecki 
zadał Kurpiowi siedem ran nożem, 
skutkiem czego Kurp po przewie
zieniu go do szpitala zmarł. Sto
bieckiego aresztowano.

(zj Przejechany p rzez pociąg.
Pom ędzy przystankiem Żarki a 
Myszkowem dostał się pod pociąg 
niejaki Ludwik Michalski, pochodzą
cy niewiadomo skąd. Michalski 
zmarł w szpitalu, dokąd został prze
wieziony.

Z OikusZr".
(ol) Osobiste. Z dniem 1 grud- 

dnia rb. opuszcza stanowisko refe
renta wydz. pow. p. K. Martyniak, 
obejmując posadę głównego refe
renta w magistracie m. Olkusza. Na 
jego miejsce zaangażowany został 
p. Kaz Petrykowski, b. wiceprezy
dent m. Tomaszowa Mazowieckiego

(ol) W ieczór ku czci św. S ta
nisława Kostki. Młodzież polska 
żeńska urządziła w szkole pow. nr. 1 
w Olkuszu wieczór ku czci św. Sta
nisława Kostki. Na program złoży
ły  się: słowo wstępne i referat ks. 
Kornobisa, deklamacje i śpiewy mło 
dzieży pod kierownictwem p. Noco- 
niowej.

Qiiar/.
W sprawie karnej 251 /28 złożo

no ofiarę 5 zł. na kościół i 5 zł. 
na szpital żydowski.

Tragiczne skutki przejechania przez auto.
Zbrodniczy szofer wlókł ofiarę 30  metrów.

Wojowniczy Gorsoń z Micfiafowkś.
Niejaki Wojciech Gorgoń z Mi- 

chełówki, pow. olkuskiego wracał 
z wesela z Podlipia gm. Bolesław. 
Aby uzupełnić to, co już wywie
trzało w drodze z miejsca zabawy 
do Olkusza, wstąpił do restauracji 
Kernera. Po kilku z fantazją wy
próżnionych kieliszkach, wrócił nie- 
fylko złoty humor, ale i wojowni
czość, połączona prawie z boha
terstwem.

Gotgoń wyjął z jednej kieszeni 
ogromnych rozmiarów »bębenko-

wiec« austriacki z 3-ma nabojami, 
a z drugiej kawał żelaza i... stał się 
panem restauracji.

Kernerowie pobledli, jeden śmiel
szej natury bokiem wymknął się na 
posterunek i dał znać o niesłycha
nym napadzie. Wojowniczy Gorgoń 
na widok granatowego munduru po
licjanta trochę się zmieszał. Śmier
cionośne narzędzia oddał bez pro
testu, splunął i legł .na podłodze 
w areszcie, jak na własnem łóżku.

Rzezimieszek warszawski Ra bruku
k ie le c k im .

Wiele trudu dokładał sołtyś wsi 
Niewachlowa pod Kielcami. Chodził 
od chałupy do chałupy i ściągał 
podaiki od chłopów.

Zebrawszy 2,500 złotych, pan 
yołtys podążył do Kielc, aby tam 
©płacić je do kasy skarbowej.

Atoii Kielce nie są Niewachlo- 
wem. Jakiś ooryszek poznał odrazu, 
iż ma do czynienia z nierozgarnię-

tym chłopem. Raz, dwa, trzy! Kunszt 
złodziejski był w robocie. W tłoku 
przy okienku kasowem o g. 10 ra
no rozcięto mu kieszenie w spod
niach i pieniądze ulotniły się, jak 
kamfora, razem z amatorem cudzej 
własności. Sołtys wszczął alarm i 
zaczął lamentować, ale naturainie 
po niewczasie.

Całą tą sprawą zajęła się policja.

Szofer Stanisław Zdankiewicz, 
jadąc z Miechowa do Charsznicy 
w dniu 24 b. m. przez nieostrożność 
najechał w Chodowie, gm. Wielko- 
Zagćrze na staruszkę Marjannę Ma- 
che,ek.

Zbrodniczy szofer widząc, że 
przejechał kobietę, nie zatrzymał 
jednak wozu, lecz starał się umknąć.

Auto wlokło nieszczęśliwą ze 30 
metrów i dopiero na krzyk prze
chodniów Zdankiewicz zatrzymał 
wóz. Gdy staruszkę wydobyto z pod 
kół, dawała słabe oznaki życia, 
a po dwuch godzinach strasznych 
męczarni, zmarła.

Zbrodniczym szoferem zajęta stę 
miejscowa policja.

Mąż zamordował 'żonę.
Siady palGsnv na szyi ofiary zdradziły zbrodniarza.

Ogromnie zmartwiony przyszedł 
na posterunek policji w Aleksandro
wie (pod Łodzią) Jan Kaczmarczyk 
i zameldował, że żona-jego Katarzy
na popełniła samobójstwo przez po
wieszenie,

Do mieszkania Kaczmarczyków 
udali się wywiadowcy. Obejrzeli tru
pa. Rzucały się odrazu w oczy, 
wyraźne zupełnie ślady pięciu pal
ców na S2 'y i Kaczmarczy kowej. 

Sznurek był lak cienki, że było

niemożliwością, aby mógł on utrzy
mać ciężar człowieka.

Nie ulegało wątpliwości, że ,! ■■ 
jest to samobójstwo.

Mąż domniemanej samobójczyni, 
wzięty w krzyżowy ogień p y t a ń, 
przyznał się, że zamordował s w ą  
żonę i dla zatarcia śladów, na szyi 
trupa zacisnął sznurek.

Powodem zbrodni była zazdrość. 
Zbrodniarza osadzono w więzieniu.

Pijaństwo w „raju” Michałka - 
„kaznodziei”

Wielka uczta straży ogniowej i „komitetu” za pieniądze
z  pięciu skarbonek.

W świętem miejscu w Michało
wie w pow. zamojskim zaczyna two
rzyć się Sodoma i Gomora!

Zgoiszenie dziś panuje tam, gdzie 
wczoraj jeszcze padały »nalchnione« 
słowa bezmyślnych kazań Michałka.

Oto w czasie ostatniego kazania
sprzedano reko rdow ą ilość

fotograifiij Michałka i zebrano 5 du
żych szkatułek pieniędzy (przyjmu
je się tylko :od 10 groszy w górę.)

Obliczanie zysków trwało całą 
noc. Obary wysypano do fartucha 
kowaiowej, która przy liczne; asy
ście strażaków, pod czujną kon
trolą Michałka, obliczała zebrane 
pieniądze,

wśród stosu pieniędzy
niklowych widniały srebrne złotów
ki dwuzłotówki oraz banknoty.

— Dla kogo te pieniądze będą?
— spytał nasz korespondent.

— Jakfo dla kogo? — odrzekli 
wszyscy chórem. — Dla Michałka!
* Z powodu tak obfitego połowu 
generalny opiekun Michałka i mistrz 
ceremortji, kowal Berdak, zaprosił 
cały »komifet wiejs'ki« i  wszystkich 
strażaków do sklepiku na poczę
stunek.

Kaznodzieia Michałek pojechał 
naprzód na rowerze zamówić wód
kę i piwo.

W gościnnej izbie sklepiku

rozpoczęła- się pijatyka.
Zjedzono szynkę, zwój kiełbas 1 
salcesonów. Po godzinie kowal, 
ściskając sołtysa, nucił już swawol
nie piosenki. Strażacy puścili się 
w tany.

Michałek siedzący z boku, w 
milczeniu zajadał się kiełbasa, do 
której wypił kilka szklaneczek wód
ki i 4 butelki piwa.

Koło północy
Michałkowi zaszumiało w głowie,
rozwiązał mu się język i zaczął mówić 
normalnym językiem wiejskiego przy- 
głópka.

W czasie libacji obradowa^ ■ 1 ’d 
tern, jakby tu przekonać nied^wiov, 
ków z Warszawy.

— Najlepiej przestać na dwa 
tygodnie, to się gazety uspokoją — 
radził kowal.

Michałek kiwał głową z zado
woleniem.

Już koło godz. 1 w nocy dwa' 
strażacy wzięli pod ręce

chwiejącego się na nogach
«kaznodzieję» i odprowadzili go do 
domu.

A na błotnistej drodze wie 
długo w noc trwały śmiechy i pi 
jackie okrzyKi.

To kowal i strażacy uczyli się 
jeździć na rowerze, ofiarowanym 
«kaznodziei».

Przepowiednie na role. 1929.

Ogłaszajcie się w „Expresis Zagłębia".

Jak zwyke z końcem roku, astro
logowie i jasnowidzący ogłaszają 
swe przepowiednie na nadchodzący 
rok. Niemiecki astrolog Grimm, za
powiada na rok 1929 groźną epide- 
mję, której ofiarami padnie kilkaset 
tysięcy ludzi. W niefortunnym 1929 
roku ma się zwiększyć, zdaniem 
jasnowidza, śmiertelność wśród dzie
ci, dokonane będą liczne akty fero- 
rystyczne, skierowane przeciwko 
rządzącym osobom, będą notowane 
trzęsienia ziemi, groźne wybuchy, 
zawalenia kopalni i domów.

Inny znów astrolog Hoffman, na 
tej zasadzie, iż planeta Oran znaj
dować się będzie w przyszłym ro
ku w swej drugiej zonie; że syluacja

ta odpowiadać będzie kwadraturze 
Marsa.—przepowiada wzrost drożyz
ny, spadek wartości pieniędzy, o- 
bniżenie dochodów i baissę giełdo
wą. Z połoeinia planety Venus 
wnioskuje astrolog, iż czekają nas 
w roku przyszłym liczne katastrofy 
kolejowe i że świat poruszony bę
dzie sensacymem morderstwem na 
tle sadystycznem. Aby nieco roz
wiać ponure wrażenie swych prze
powiedni, aslrolog Hoffmann twier
dzi, że w roku 1929 nie będzie znów 
tak źle: rozwijać się będzie kornu- 
nikaca aeroplauowa, w dziedzinie 
zaś hygjeny i medycyny dokonany 
zostanie zasadniczy przewrót, zba
wienny dla ludzkości.
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Narzeczony-morderca i  ill. Foksal
w  r ę k a k a c h  p o l i c j i

R e w e l a c y j n e  r e z u l t a t y  ś l e d z t w a .

Po  żmudnych’ dochodzeniach  i 
badaniach , p row adzonych  osobiście  
przez naczelnika urzędu śledczego  
p. S uchenka ,  aresz tow ano  pew nego 
w ojskow ego, jako  dom niem anego 
m ordercę  Franciszk i Anczewskiej, 
służącej u p. Lewenfisza przy ul. 
F o k sa l  nr. 17 w Warszawie.

Nazwisko jego o raz  num er tele
fonu znaleziono zanotow ane przez 
A nczew ską na framudze drzwi.

Przeczy on wszystkiemu, n iektó
re pytania zbywa upartem milcze
niem.

Mimo to śledztwo posunęło  się  o 
tyle naprzód, że m ożna już stwier
dzić kategoryczie  udzia ł  a resz tow a
nego  »naizeczonego« w zbrodni, 
m imo że wypiera się on wogóle 
bytności w m ieszkaniu  p. Lew en
fisza.

—  Znałem  A nczew ską Dawniej— 
ośw iadczy ł na  wstępie, — ale zer

wałem  z nią przed paru miesiącami 
w m ieszkaniu  u niej nigdy nie b y 
wałem. S po tyka liśm y się na ulicy.

Niewątpliwym dow odem  jego wi
ny są  jednak odciski palców.

Ustalono, że pozostaw ione na bu 
telce wódki i szk lankach  odciski 
palców odpow iada ją  palcom aresz
towanego.

G dy mu to ośw iadczono, aresz- 
tant na chwilę zmieszał się, ale z a 
raz  odzyskał spokój i przedstawił 
alibi, k tóre p rzygotow ał sobie  za
wczasu.

M orderca  nie jest kasiarzem. Ko
siarzam i byli jego wspo'nicy.

Ustalenie ich n apo tyka  jeszcze 
na pewne trudności.

Ś ledztw o prow adzone jest obec
nie w kierunku ustalenia, jak a re 
sztow any spędził  czas  od  czwartku, 
poprzedza jącego  dokonanie  zbrodni, 
do  ubiegłej niedzieli.

M Ą K A  P S Z E N N A - '*
. najpiękniejsza gwarantowana

Cukier 1.50 lig. X>li
M a k a , ro d z y n k i,  m ig d a ły , o rz e c h y , p ie rn ik i ,  m a la g a , d a k ty le ,  m o re le , 
ś liw k i, f ig i, g ru s z k i,  k o n s e rw y  o w o c o w e , ry b n e ,  ja rz y n o w e  m a ry n a ty ,  
o liw a  f ra n c , ,  k a w a  ś w ie ż o  p a lo n a ,  ś le d z ie  i.pocztow -e. B a k a l i e ,  
D u ży  w y b ó r  k a rm e lk ó w  f  m a rm e la d e k . ITis25łO.

S. ADAMIEC SSSiOWIEC W A R S Z A W S K A  12  
i - i  Tet. 10-11. i  :

Najtańsze źródło 11!
J .  K R O M E R  w Sosnowcu, Targowa Kr. 12

P O L E C A  w  w ielk im  w y b o r z e  na  s e z o n  ZIMOWY
G A R SO N K I W EŁN IA N E 
KAMIZELKI 
P U L O W E R Y

SWETRY " BIELIZNA D-ra JAGERA

P O Ń C Z O C H Y
SK A R PE T K I
RĘKAW ICZKI
K R A W A T Y

„Kiedy dorośniesz pomści] się na ojcu
Straszny ten obowiązek ciąży na niemowląGiu.

Sfi

to r e b k i ,  p o r t f e le  s k ó r z a n e ,  p a r a s o lk i  o r a z  w y k w in tn ą  b ie liz n ę
d a m s k ą  i m ę s k ą .

  Sprzedaż na dogodnych warunkach.

Do dom u podrzutków  żydow 
skich przy ul. O grodow ej w War
szaw ie przyniesiono  wczoraj nemo- 
wlę z przypięta do pieluszek kartką 
niesamowitej iście treści:

— Nazywa się Natan W inograd , 
ojeicc jego nazyw a się józef. Kie
dy Natan do ro śn ie  niech odszuka

ojca i pom ści na tym łajdaku moje 
krzywdy. Matka«.

Mały N atanek spokojnie pije s o 
bie mleczko przez sm oczek, w ierzga 
nóżkami, niszczy pieluszki i wcale 
nie wie jak  s traszną  kiedyś w y k o 
nać ma zemstę... Historja, jak  z ro 
mantycznej powieści.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 28.11.
N o w y  iork  3.90 
L o n d y n  43.27 ‘ / t — 45.27 
P a r y ż  34. 7 
W ie d eń  125.34 
P r a g a  26.421/,
W ło c h y  46.74 
S z w a j c a r i a  171.80 
H o la n d ia  558.30 
S t o k h o i m  258.59 
Doi. W ar.  pr. o b r .  8.881/,
5°/,  P o t .  P rzem .  Doi. zt. 100.-50— 106.—
5°/„ P o t .  K o n w e r s a c y in a  zł. 67.00 
4°/„ P o t .  Inwesl.  zł. 115.75— 115.00 

T e n d e n c ja :  m o c n ie j s z a

A K C IE .
W arszawa. 28.11.

B a n k  D y s k o n to w y  154.50 
B a n k  P o l s k i  174.00 
B a n k  sp ó ł .  z a r o b k .  85.—
K liew sk i  96.00 
L e s z c z y ń s k i  18.—
5 m e s s  205.—
C u k i e r  50.00—50.50 
W ęgiel  99,00— <00.—
C e g ie l s k i  44.00

L ilpop 38.50 
M o d rz e ió w  34,—
O s tr o w ie c k i  s e r i a  B 99,50 
S t a r a c h o w i c e  40.50— 40.75 
H a b e r b u s z  225,00— 225.—

T e n d e n c ia :  m o c n ie js z a

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Poznań. 28.11.

N o to w a n ia  p o z n a ń s k ie j  g ie łd y  z b o ż o 
wej w d n iu  d z is ie j sz y m  s ą  bez  zm iany .

U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e

Znana Firma w Sosnowcu
Japa

Niziftskiego
Kościelna 2 i Howopogońska 23.

P o le c a  w ła sn e j  m a r k i  o b u w i e
z  g u m o w e m i  p o d e s z w a m i ,
o raz  p o s iad a  d uży  z a p a s  o b u w ia  m ę
sk iego ,  d a m s k ie g o  i dz iec innego ,  wszy 
s t k o  w  n a j le p szy c h  g a tu n k a c h  i n a j 
n o w szy c h  fa sonów .

P rz y jm u je  do  r e p e r a c j i  k a lo s z e  
i  śn ieg o w ce .
O bsługa szybka i solidna, ceny 

najbardziej konkurencyjne.

Skarb matki i dziecka
to

puder i mydło

Bebe-Szofiatfia.

P o s a d y  i p r a c e .

j  f  r ) o t t z e b n v  p o m o c n ik  f ryz je rsk i  d o  z a k la
F i r m a  is tn ie je  o d  1911 r .  x  K  clu w  M a c z k a c h _________________

M I O D
le czn iczo  o d ż y w c z y  

p o d  g w a ra n c ją  p raw d z iw y . 
5 kg. zł. 20.00 — 3 kg. 12.60.

Wieki wybór grzybów prawdziwych

Mydła toaletowe
Wody kolońskie, Perfumy

hurtowo sprzedaje
Skład Fabr.

T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

w  sk le p ie

J .  A D A M I E C
S o s n o w i c e ,  u l ic a  W arszaw sk a  12.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

N a u k a  t w y c h o w a n i e

Wolne miejsca ™B,oT*d«
1928 ro k u .

K a n d y d a tó w  d o  policiii p a ń s tw o w e r  na  
w y ia z d  15, m a js t ró w  h u tn ic z y ch  b a n k a rz v  
1 o b r a b ia c z y  d o  hu ty  sz k lan e j  na  w y ia zd  
15, c h ło p c ó w  w w ieku  1 6 —18 lał d o r ó ż n y c h  
r o b ó t  d o  k o p a ln i  na  wyjazd- 25, n a d r u k a r z  
n a  b lach ę  i ż e lazo  w m ie j s c u  1 m a s z y n i 
s te k  p o r icz o sz a re k  2, s ł u ż b y  d o m o w e i  k o 
biet  7.

K o le jn o ść  k a n d y d a tó w ,  k tó rzy  b ę d ą  
k ie ro w a n i  d o  p ra cy :  1) p o z b aw ie n i  d o 
ra źn e j  akcj i  p a ń s tw o w e j .  2): k o r z y s t a j ą c y  
z d o ra ź n e j  ak c j i  p a ń s tw o w e j ,  5) k o r z y s t a 
jący  z  z a s i łk ó w  u s ta w o w y c h ,  4) p o s z u k u 
j ą c y  p rac .  Z g la s z a ś ć  s ię  d o  urzędu ,  p o ś r e d 
n ic tw a  p r a c y  w S o s n o w c u .

W u b ieg ły m  d n iu  z a k ła d y  p ra c y  z g ł o 
s i ły  29 w o ln y c h  mie jsc .

PU P P .  s k ie ro w a ł  d o  p ra c y  40 o só b .

l o k a l e .

gdzie kupić na św ię ta
mąki pszennej, cukru i t. p-?

W chrześcijańskim sklepie

ALEKSANDRA 60LNIKA
Sosnowiec, Dekierta 5 K

telefon 11-35. J #

Chcesz otrzymać posadą? s i se

u k o ń c z y ć  k u r s y  fach o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j 
ne  p r o t e s o r a  S e k u lo w ic z a ,  W a rs z a w a ,  Ż ó 
ra w in  42. K u rsy  w y u c z a ją  l is tow nie :  b u 
chalter i i ,  r a c h u n k o w o ś c i  k up ieck ie j ,  k o 
r e s p o n d e n c j i  h an d lo w e) ,  s te n o g ra f i i ,  n a u 
ki h a n d lu ,  p r a w a ,  ka lig raf i i ,  p i s a n ia  na  
m a s z y n a c h ,  t o w a r o z n a w s tw a ,  a n g ie l sk ie g o ,  
f r a n c u sk ie g o ,  n iem iec k ie g o ,  p iso w n i ,  o r a z  
g r a m a ty k i  p o lsk ie j .  P o  u k o r z e n iu  św ia -  
d e c two. Zodfiicie  n r o sn e k tó w

len o g ra f  P o l s k i “ m ies ięczn ik  i luslro- 
w a n y ,  o r g a n  Insty tu tu  S t e n o g r a t i c z -  

n e g o —W a rsz a w a ,  K ru cza  26, w y u c z a ją c e g o  
ró w n ie ż  l is tow nie  s t e n o g ra t i i  n a jd o s k o n a le j  
— w y c h o d z i ,  p ó łro cz n ie  d w a  złote. P r o 
sp e k ty  bezpłatnie.

M ie s z k a n ia  d o  w y n a ję c ia  w ró ż n y m  r o z 
m ia rz e  w n o w y m  b u d y n k u .  W ia d o 

m o ś ć  w „ E x p re s ie “ .

M
Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .

a r ja n  W ardyri  zgubił  k s ią ż k ę  
C .horvch  w y d a n ą  w S o s n o w c u

Kasy

ka W anda  z ag u u i ta  uoW óJ o s o ^  
v d a n v  nrzez  g n v n e  N ^ u a .

lu z e l  Z a i e m n a  zgunil  KSiąz,.ę w u i s k o w ą  
)  w y d a n ą  przez  PKU. S o s n o w i e c  i d o w ó d  
o so b i s ty  w y d a n y  przez  s t a r o s t w o  będzin-
sk i e _________ ____________ ________ _

t a rn a w sk i  Paw eł zguoil  KSiąż..ę wo s  o  
wa w y d a n ą  nrzez  o k U. S o s n  iwie-.

za len iec  vviiuoija  z g u b n a  «s<ązkę i^asy 
1 C h o r v c h  w v ' r i n a  v/ Sosrtt  wen

Vi/rdblewsii
» » bistv w

K u p n o  i s p r z e d a ż .

' / e i i k  w a jn a h i in g  z Dań  Iówai,  j z o s o « u  
dG  7f Z ! ubił k s ią ż k ę  w o js k o w ą ,  w y d a n ą  
p rzez  PKU. M iech ó w

K wil s o s n o w i e c  i e T<o lu m b a  du  iii l -o7  
zag in ą ł ,  k tó ry  sie  u m ę w a ż n r

c h o r z y  m a  p ł u c a
S p y ta jc ie  s ię  sw eg o  l a k a rz a ,  a  t e n  w a m  p o tw ie rd z i ,  że od  s u c h o t  u m ie r a  

w ięce j  ludz i  n iż  od in n y c h  chorób .  K ażdy  w ię c  k t o  c ie rp i  n a  k asze l ,_ b r o n c h i t.

X I  Li y  L I / i j i v . i i i  a. n  ~

a p e t y t  i  c h o r y  n a b i e r a  c ia ła .
F  A G  O  S  O  L  d o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p te k a c h .

' T u p e ł n a  w y p r z e d a ż  m y d e ł  t o a le to w y c h  po  
4 L  z n iż o n y c h  c e n a c h .  E .  Z ie len iec ,  „Roz- 
w ó j “ .

K upim y o k a z y jn ie  p o d n o ś n ik  (T asz  ■ n- 
c u g )  n o ś n o ś c i  1500 d o  3000 kg.,  u ż y 

w a n y  lecz w  d o b r y m  s tan ie .  O fe r ty  d o  
K ru s z y ń s k ie g o ,  S o s n o w ie c ,  S w o b o d n a  6 
I ł i a n i n o  cza rn e ,  Krzyżowe, z a g ra n ic z n e j  
* m ark i ,  sp rz e d a m .  B a rem blat t ,  Będzin,  
K o ł łą ta ja  50.

«y^iiek P io i r  ze  wsi Lgoio ,  u in u iy  iw z ie  
O  fftó Wki pow .  z aw ie rck i ,  zgub ił  k s ią ż k ę  
w o jsk o w ą .

Dnia  26 XI br. n a  d r o d z e  p om iędzy  P i a 
s k a m i  a  S o s n o w c e m ,  z n a le z io n o  p ie r 

ś c io n e k .  O d e b r a ć  m o ż n a  C z e lad ź ,  Milowic- 
k a  2p, P a lu c h ó w n a .

Druk. „E xpros Zagłębia*4 S o sn o w iec ,  ul. Tea tra lna  fal. 4 ^
A  L h  k t


